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P I S M O  C O D Z I E N N E

i n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t k i e m

Odebranie praw publicznych
gim nazjum  im. P la te ró w ry  w  W arszaw ie

M in is te rs tw o  O św ia ty , n ag le ,'. tv 
c ią g u  toku szk o ln eg o , o d e b ra ro  
p ra w a  p u b lic z n e  g im n a z ju m  ż e ń ­
sk iem u  im . C e c y lj i . P la te r -Z y b e r -  
ków ny  w  W a rs z a w ie . G im n a z ju m  
to . is tn ie ją c e  odi-51 la t , ,  za ło żo n e  
jeszcze  w  c z a s a c h 'n ie w o l i ,  m a  w 
d z ie ja c h  po lsK iego  's z k o ln ic tw a  
p ry w a tn e g o  n ie z a ta r t ą  'k a r t ę .  W  
ch w ili p o w s ta n ia  p a ń s tw a  p o l­
sk iego  o trz y m a ło  p ra w a  p u b lic z ­

n o śc i i u c h o d z iło  s t a le  za je d n a  
z n a j le p s z y c h  ■ ś r e d n ic h  u c z e ln i 
ż e ń sk ic h  w  k r a ju .
\ N ie sp o d z ie w a n e  o d e b ra n ie  p ra w  
p u b lic z n o śc i .p o s t a w i ło  . uczen ice  
szkoły vr, .... s y t u a c j i . n ie z m ie rn ie  
c ię ż k ie j, z w ła sz c z a  u c z e n ic e  k l a ­
sy  8-c-j. k tó re  za  sz e ść  ty g o d n i 
m a ją  zd a w a ć  m a tu rę ,  z n a la z ły  s ię  
w  p o ło żen iu  p o w a ż n e m . B ę d ą  m u ­
s ia ły  zd a w a ć  m a tu rę  ja k o  e k s te r -

N A S Z E  A B C

Dłużej zw lekać  
nie wolno!

R o z g a rd ja s z , c h a o s , z u p e łn a  d i- 
Ł o r je n ta c ja !  O to  w ła śc iw e  sło w a 
d la  o k re ś le n ia  te g o  w sz y s tk ie g o  
co p r a s a  e u ro p e js k a  w y p is u je  od 
k ilk u  d n i n a  t e m a t  p rz y ja z d u  m i­
n i s t r a  B a r th o u  d o  W a rs z a w y  
S z p a lty  d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  
n ie m ie c k ic h , cze sk ich , a u s t r ja c -  
k ic h  r o j ą  s ię  od  o lb rz y m ie j ilo śc i 
p o g ło se k  i p lo te k  o n a jb a r d z ie j  
f a n ta s ty c z n e j  t r e ś c i .

P rz y c z y n a  te g o  z a m ie sz a n ia  
j e s t  ja s n a .  O ile  f r a n c u s k a  p o li ty ­
k a  z a g ra n ic z n a , z a  po m o cą  sw y ch  
o rg a n ó w  p ra s o w y c h  z d e k la ro w a ła  
w y ra ź n ie  sw e  s ta n o w isk o  i ce le  pc 
l i ty c z n e  p rz y ja z d u  m in . B a r th o u  
do P o lsk i, o ty le  o f ic ja ln e  ętfery 
w a rs z a w s k ie  z a c h o w y w a ły  dc 
o s ta tn ic h  czasó w  p e łn e  re z e rw y  
m ilc z e n ie . P rz e r w a ła  je  d o p ie ro  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i „ G a z e ta  Pd5- 
s k a “ k ró tk im  a r ty k u łe m , a le , ja k  
d o ty c h c z a s  e f e k t  te g o  w y s tą p ie n ia  
z a g ra n ic ą  j e s t  m in im a ln y .

Ź ró d łem  a la r m u ją c y c h  p o g ło sek  
j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  B t r l in .  Za 
p o m o cą  s e n s a c y jn y c h  d ep esz , n ad  
s y ła n y c h  jaK oby  z W a rs z a w y , s t a ­
l u j ą  s ię  n ie k tó re  d z ie n n ik i n ie -1 
P ile ck ie  w y w o ła ć  w  św ie c ie  w ra ­
żen ie , że  p r z y ja ź ń  '.p o ls k o  - f r a n ­
c u s k a  n a le ż y  do p rz e s z ło ś c i  i że 
w W a rs z a w ie  zw y c ię ż a  w  p o l i ty ­
ce z a g ra n ic z n e j  o r j c n ta c j a  p ro  - 
n icm ieck a -

N a jb a rd z ie j  ja s k ra w y m  w y r a ­
zem  te j  k a n ip a n j i  p ra s o w e j  jc s l  
k o re s p o n d e n c ja  z W a rs z a w y , z a ­
m ie sz c z o n a  w e  w sc z o ra js z y m  n u ­
m erze  , B e r l in e r  T a g c b la t tu “ . A u ­
to r  je j  dow odzi, że p o d ró ż  m in i­
s t r a  B a r th o u  b ęd z ie  m ia ła  p rz e ło ­
m ow e z n a c z e n ie  d la  c a łe j p o li ty k i 
e u ro p e js k ie j ,  p o n ie w a ż  f r a n c u s k i  
m ą ż  s ta n u  p rz e k o n a  s ię  w  W a r ­
sz a w ie , i e  :P o ls k a  p r z e s t a ł a ’ ju ż  
być s o ju s z n ic z k ą  F r a n c j i . “ Z d a ­
n ie m  .B e r l in e r  T a g e b la t tu "  przy - 
j a ź ń  p o lsk o  - f r a n c u s k a  is tn ie je  
d z iś  ju ż  ty lk o  n a  p a p ie rz e , a  p o l­
s k a  p o li ty k a  z a g ra n ic z n a  p ó jd z ie  
ra c z e j d ro g ą  w s p ó łp ra c y  z B e r l i ­
nem ...

M o żn ab y  n a d  ' t ą  f a n ta s ty c z n ą  
k o re s p o n d e n c ją  p r z e jś ć  sp o k o jn ie  
do p o rz ą d k u , g d y b y  i p o za  B e r ­
lin e m , w  P a ry ż u , W ie d n iu , 
P ra d z e , R zy m ie  n ie  w z b ie r a ­
ła  z k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  s i ln ie j  
f a l a  p o g ło sek  o k ru s z ą c y m  s ię  so ­
ju s z u  f r a n c u s k o  - p o lsk im .

S y s te m a ty c z n ie  p ro w a d z o n a  
k a m p a n ja , ch o ćb y  s ię  o p ie r a ła  na  
k ła m s tw ie , ro b i sw o je , je ż e li  z 
p rz e c iw n e j s t r o n y  n iem a  k o n t r ­
a k c ji .

A  p o ls k ie  b iu r a  p r a s o w e  z a g r a - 
n ic ą  m ilczą ...

C zy w te j  s y tu a c j i  m o żn a  się 
d z iw ić , że  k ła m liw e  w ia d o m o śc i, 
fa b ry k o w a n e  z w y ra ź n y m  ce lem  
p rz e z  w ro g ó w  s o ju s z u  p o lsk o  • 
f r a n c u s k ie g o  w s ią k a ją  c o ra z  g łę ­
b ie j i w y w o łu ją  z u p e łn ie  n ie p o ż ą ­
d a n ą  a tm o sfe rę , w o p in j i  z a p rz y ­
ja ź n io n y c h  z P o ls k ą  k ra jó w ?

D z is ia j ju ż  zw le k a ć  n ie  w o ln o ! 
T a m ę  sz k o d liw e j ro b o c ie  p o s ta ­
w ić  w in n o  je s z c z e  p rz e d  p r z y ja z ­
dem  m in . B a r th o u  do W a rsz a w y , 
w y ra ź n e  i zd e c y d o w a n e  w y jaśn ie ­
n ie  p o w o ła n y c h  do tego  c z y n n i­
ków  m ia ro d a jn y c h . S -  S.

N A JT P W A L S Z E  S ł U P Y  G R A ­
N IC Z N E  N A  K R E S A C H  —  T O  
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E  P O L ­
S K IE J  M A C IE R Z Y  S Z K O L N E J .

IOO ś w i a d k ó w  p r z e d  s ą d e m

Nadużycia adw. Parzy Askiego
Fantastyczne interesy w spadkach am erykańskich

-N adzw yczaj p rz y k rą  sp ra w ę  
ro z w a ż a  d z is ia j  S ąd  O k rę g ó w ; %v 
W a rs z a w ie . A dw . L u c ja n  P a rz y ń -  
sk i o sk a rż o n y  z o s ta ł o d o p u sz c z e ­
n ie  s ię  k o lo s a ln y c h  n a d u ż y ć  f i ­
n a n so w y c h  n a  szkodę  sw o ich  
k lie n tó w .

P a rz y ń s k i  liczy  48 la t  ży c ia , 
j e s t  w y so k im  i tę g im  b ru n e te m .
W  r .  1917 w p is a n y  z o s ta ł n a  iistę. 
a p l ik a n tó w  adw  o k ack ic h  i od  t e ­
go cza su  d a tu je  s ię  je g o  w s p a n ia ­
ła  n a  p o c z ą tk u  k a r je r a ,  k tó r a  d o ­
p ro w a d z iła  go do zd o b y c ia  z n a c z ­
n eg o  m a ją tk u ,  a  o s ta te c z n ie  je d ­
n a k  n a  ławrę o s k a rż o n y c h . Z a ra z  
n a  p o c z ą tk u  sw y ch  p ie rw s z y c h  
k ro k ó w  w  a d w o k a tu rz e  P a rz y ń - d u ży c  m ia l m ie js c e  w- r .  1926, k ie ­
sk i n a w ią z u je  s to s u n k i z am e ry  [ dy P a rz y ń s k i  p rzy w łaszczy }  sob ie  
k a ń s k ą  f i r m ą  w  N ow ym  J o r k u  1 s p a d e k  po e m ig ra n c ie  M acie jem . 
„ K n a u g le t  N a d e s  a n d  K u h n l" ,  k tó  skim .

T rzy  m a s z o fe ra  i lic z n ą , d o b tz e V  
p ła c a n ą  s łu żb ę . A p lik a n c i adw . 
P a rz y ń s k ic g o , k tó iz y  o b se rw o w a ­
li je g o  w y s ta w n y , a  n a w e t ro z rz u ­
tn y  tr y b  ży c ia , z w ra c a li  m u u  w a 
gę  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  s tą d  p ły ­
n ące .

T y m czasem  je d n a k  z a ro b k i a d ­
w o k a ta ; P a rz y ń s k ie g o  z a ró w n o  
spow odu  o g ó ln e j k o n ju n k tu ry  g o ­
s p o d a rc z e j, j a k  i sp o w o d u  f in a n ­
sow ego p o d e rw a n ia  go p rz e z  u p a d  
lość f irm v  a m e ry k a ń s k ie j  i ad w  
C e r ia n ie g o , z m n ie js z a ją  s ię  N ie 
z m n ie js z a  s ie  je d n a k  s to p a  ży c io ­
w a  a d w o k a ta . Zaczy n a ją  s ię  w ów ­
czas n a d u / , \c ia .  P ie rw s z y  fa k t  n u ­

r a  z a jm u je  s ię  r e w in d y k a c ją  !p a d  
ków . P o  p a ru  la t a c h  f i r m a  ta ,  n a  
sk u te k  c iężk ieg o  p o ło ż e n ia  f i n a n ­
sow ego , o g ła sz a  u p a d ło ś ć  i P a ­
rz y ń s k i, k tó r y  był b e z p o ś re d n io  
z a in te re s o w a n y  w  je j  s p r a w a c h  
t r a c i  p rz e s z ło  i.0 0 0  d o la ró w . S t r a ­
ty  t e j  " je d n a k  n ic  ' odcz..-w a, gdyż 
|u ż  w ó w czas  p o s ia d a  p o w a ż n e  z a . 
i oby f in a n s o w e  / - l i c z n ą  k lie n te lę ' 
P a rz y ń s k i  w ch o d z i n a s tę p n ie  w 
s to s u n k i f in a n s o w e  z a d w o k a ta m i 
a m e ry k a ń s k im i z N ow ego  J o rk u  
D e tro i t ,  S a in t  L u is , M is s is ip i  i t  
d., k tó rz y  z a w ia d a m ia ją  go  o 
o tw a rc iu  sp a d k ó w  e m ig ra n tó w  
p o lsk ic h  w A m e ry c e , k tó rz y  r o ­
d z in y  sw o je  p o z o s ta w ili w  P o ls c e  
D zięk i te j  b e z p o ś re d n ie j  łą c z n o śc i 
z k a n c c la r ja m i  "ad w o k ack iem  wt 
A m e ry c e , P a rz y ń s k i  b a rd z o  c zę ­
s to  p ie rw s z y , je s z c z e  p rz e d  sp a d - ' 
k o b ie rc a m i, d o w ia d u je  s ię  o o tw a r  
c iu  sp a d k u . O n też  z a w ia d a m ia  
s p a d k o b ie rc ó w , p rz e b y w a ją c y c h  ,w 
P o lsce , p ro p o n u ją c  ró w lfo c z ę śn ie  
sw-o je  u s łu g i d la  z re a l iz o w a n ia  
m a ją tk u . O czyw  iśc ie  s p ra w y  > te  
s ą  m u p o w ie rz a n e  i P a rz y ń s k i 
zd o b y w a  c o ra z  w ię k sz ą  fo r tu n ę  
K o sz ta  r e w in d y k a c j i  je g o  1 a d w o ­
k a tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w y n o szą  10 

 50 p ro c e n t c a łe g o  re w in d y k o ­
w a n e g o  sp a d k u .

W  r . 1928, p r a g n ą c  je s z c z e  ro z ­
s z e rz y ć  i p o w ięk szy ć  sw o je  p iz e d -  
s ię b io rs tw o , g d y z  n a  to  m ia n o  c a ł­
k o w ic ie  z a s łu g u je  ju ż  k a n c e la r ja  
a d w *  P a rz y ń s k ic g o , o sk a rż o n y  
w’ch o d z i w  p o ro z u m ie n ie  z adw . 
C e r ia n i  w- M e d jo la n ie , g d z ie  ch ce  
ro z w in ą ć  a n a lo g ic z n ą  a k c ję  i 
w śró d  em  g ran tó w ' w ło sk ic h . C e r ­
ia n i p o p e łn ia  je d n a k  n a d u ż y c ia  
n a  7 000 li ró w  i z o s ta je  s k a z a n y  
p rz e z  s ą d  w io sk i.. W te n  sp o ­
sób  P a rz y ń s k  po • r a z  d ru g i 
p o n o si zn aczn o  s t r a ty  m a te r ja l-  
ne, z d a n ie m  je d n a k  a k tu  o s k a rż e ­
niu n ie  ta k  w ie lk ie , a żeb y  r u j n o ­
w a ły  go ca łk o w ic ie . P a rz y ń s k i  t łu  
m a tz y  s ię , że w .a ś n ie  a f e r a  C e­
r ia n ie g o  s ta ła  ' s i j  b e z p o ś re d n ia  
p rz y c z y n ą  ka u s tro fy , k tó r a  z a ­
p ro w a d z iła  go n a ,  ławę. - o sk a rż o ­
n y c h . i ” .

P a rz y ń s k i ży je  n a  s z e r  tie j s to . 
p ie . M ie s ię c z n e  je g o  d o ch o d y  w a- 
h a ją  s ię  od 4000 do  9000  z ło ty c h  
O ż e n io n y  z b a rd z o  p rz y s to jn ą  osc 
bą ,b . a r ty s tk ą  O per,'- V a r  s ł a w ­
s k ie j , p ro w a d z i dom  o tw a r ty . W 
R ~ n s ta n ic in ie  p o s ia d a  dw ie  w ille  
k tó r e  n ie  p rz y n o s z ą  m u ' d o ch o ­
dów , lecz  p rz e c iw n ie , do k tó ry c h  
d o k ła d a  oko ło  1000 zl. K u p u je  lu k  
su so w y  sa m o c h ó d , a  n a s tę p n ie  z a ­
k ła d a  w ła s n ą  s t a jn i ę  w y śc ig o w ą

O d te g o  cza su  ro z p o c z y n a  s ię  m a  
sow e p rz e trz y m y w a n ie  p o w ie rz o ­
n y c h  m u p ie n ię d z y , k o rz y s ta n ie  z 
o d se te k , o p ć ź r .ia n .e  z a w ia d o m ie ­
n ia  k lien tó w ' o p o s ia d a n iu  d la  
n ich  p ie n ię d z y , b ą d ź  te ż  n ie z a w ia . 
d a m ia n ie  ich  w:c a le  o w p ła ta c h  
VI p rz e c ią g u  p ię c iu  la t ,  on. 192A 
do 1 9 ń l t \ ,  P a rz y ń s k i  p r z y p ła s z ­
c z a  so b ie  oko ło  pól m iljo n a  z ło ­
ty c h .

A d w o k a t, odczuw ając , c o ra z  ?,ił«f 
n ic j b r a k  g o tó w k i i z d a ją c  sobie 
sp ra w ę , że s ta c z a  s ie  po ró w n i po­
c h y łe j z c o ra z  w ię a s z ą  sz y b k o ś­
c ią , g d y ż  p o w s ta łe  b ra k i u s i łu je  
p o k ry ć  z n o w y ch  w p ła t ,  u s k u te c z ­
n ia n y c h  p rz e z  k lien tó w , co je d n a k  
ty lko odsuw ra  k a ta s t r o f ę ,  n ie  z a ­
p o b ie g a ją c  je j ,  u s i iu je  z a p ro w a ­
d zić  o sz c z ę d n o śc i w  ‘sw ym  budże- 
ctc-oi o g ra n ic z y ć  w y d a tn i. N a p o ty ­
k a  tu  je d n a k  n a  zd ecy d o w an y  
o p ó r sw o je j żony , ,k tó r a  tw ie rd z i 
że o b n iż e n ie  sk a l i  ży c io w e j je s t  
n ędzą . J e d n a k ż e  , P a rz y ń s k i  s p r z e ­
d a je  sam o ch ó d , h k w id u je  s t a jn ię  
w y śc ig o w ą  ; i : w brew ' w o li żony 
s p r z e d a je  w re sz c ie  o b ie  w ille , 
lecz to  n ie  r a t u j e  ju ż  s y tu a c j i  
g d y ż  b ra k i  z a c z y n a ją  w ychodzić  
n a ja w . K lie n c i c o ra z  n a ta r c z y ­
w ie j d o m a g a ją  s ię  w y p ła ty  p ie n ię ­
dzy  i P a r z y ń s k i  je d n e m u  z ta k ic h  
k lie n tó w  d a je  n a  p o k iy c ie  n a le ż ­
n o śc i czek  n a  1.000 d o la ró w . Czek 
te n  o k a z u je  s ię  b ez  p o k ry c ia  i 7 
s y tu a c j i  te j  r a t u j e  go p rz y ja c ie l  
ad w . K o n a rek , k tó r y  w y k u p u je  
z a p ro te s to w a n y  czek P rz y c iś n ię ­
ty  p rz e z  k lien tó w ' P a rz y ń s k i  b ła ­
g a , p ła c z e  i p ro s i  o n iew m oszenic  
s k a r g  do  p r o k u r a to r a ,  o b ie c u ją c  
iż n a le ż n o śc i p o k ry je . N iem n ie j 
je d n a k  p ie rw s z e  sk a rg i n a p ły w a ją  
ju ż  do  u rz ę d u  p ro k u ra to r s k ie g o , 
k tó r y  z a rz a d z a  rew  izję, w  m ieszk a  
n iu  a d w o k a ta , a  s tw ie rd z iw sz y  
is tn ie n ie  nadużyć,, a r e s z tu je  go.

.S p ra w a  P a iz y ń s k ie g o  w y w o ła ła ' 
o lb rzy m ie  z a in te r e s o w a n ie  -wśród 
p ą ie s t ry  w a rs z a w s k ie j ,  k tó r e j  
p rz e d s ta w ic ie le  t łu m n ie  p rz y b y li 
d z is ia j do  s ą d u . P a n u je  p o w sz e c h ­
ne p rz e k o n a n ie , iż  P a rz y ń s k i  je s t  
o f ia rą  w ła s n e j  le k k o m y śln o śc i, 
gdyż  c ie sz y ł s ię  011 z aw sze  o p in ja  
cz ło w iek a  u czy n n eg o , lecz o s ł a ­
bym  c h a ra k te r z e .

O sk a rż o n y  n ie  p rz y z n a ł § ię do 
p rz y w ła s z c z e ń  i do p rz e t rz y m y w a ­
n ia  p ie n ię d z y . T w ie rd z i, że w  k a u  
c e la r j i  sw e j m ia ł c a ły  s z e re g  
s p ra w  sp a d k o w y c h , n a  o g ó ln ą  su . 
me 2 m iljo n ó w  d o la ró w , liczy ł 
w ięc, że z w y n a g ro d z e n ia  sw ego , 
k tó re  o b lic z a ł n a  m in im u m  100 
ty s i f c y  d o la ró w , z ła tw o ś c ią  w y ­
ró w n a  b ra k i .

D o s p ra w y  p o w o łan o  około  100 
św iad k ó w .

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y  sę d z ia  
L eszczy ń sk i, o s k a rż a  p ro k . S ie ro ­
szew sk i, b ro n i  z a ś  o sk a rż o n e g o  
ad w . L a n d a u .

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia ,  
k tó ry  lic zy ł p rze sz ło  70 s t r o n  p is ­
m a m aszy n o w eg o , s ą d  p rz y s tą p i!  
po p rz e s łu c h iw a n ia  P a rz y ń s k ie g o . 
F a rz y ń s k i  n ie  p rz y z n a je  s ię  do. 
n a d u ż y ć  i p o d a je  id e n ty c z n e  t ł u ­
m acz en ie , ja k  w ś le d z tw ie  i u 
p r o k u r a to r a .  P rz e m ó w ie n ie  je g o ,  
w y g ło sz o n e  jo n e m  p a te ty c z n y m , 
czy n i n ie s m a c z n e  w ra ż e n ie  w śró d  
p r z y s łu c h u ją c e j  . s i ę  p u b lic z n o śc i. 
P a rz y ń sk i tw ie rd z i, że lu k s u so w y  
t r y b  ży c ia  i c z ę s te  w \v jazdy  iego  
z a g ra n ic ę  b y iy  c a łk o w ic ie  u s p r a ­
w ie d liw io n e  w obec  o lb rzy m ich  
za ro b k ó w . P rz y c z y n ą  u p a d k u  s t a ­

ło s ię  z a rw a n ie  go p rz e z . C e r ia ­
n ie g o  i w sp o m n ia n e  ju ż  b iu ro  w 
N o w y m  J o r k u .

R o z p ra w a  t r w a .

n is tk i  z a m ia s t  z .4 - c h  p rzedm ie*  
tów —  z 9 p rzed m io tó w ', p rz e d  
obcem  g ro n e m  n au c z y c ie isk ie m .

O d e b ra n ie  p ra w  p u b lic z n o śc i 
d o ty c z y  w s z y s tk ic h  .k la s .  U c z e n i­
ce p o z b a w io n o  tem  sam em  p ra w  
do z n iż e k  k o le jo w y c h , n o sz e n ia  
n a  rę k a w ie  ta r c z y  ze zn ak ie m  
szk o ły  i t . d. W sz y s tk ie  b ę d ą  m u ­
s ia ły  z d a w a ć  eg z a m in y  p rzed  
p a ń s tw o w e m i k o m is ja m i bow iem  
ś w ia d e c tw a  g im n a z ju m  im . P ia te -  
r-ówny u t r a c i ły  p r a w a .

PowTodem  o d e b ra n ia  p ra w  p u ­
b lic z n y c h  g im n a z ju m  im . P la te -  
ló w n y  m a ją  oyć p o d o b n o  z a jś c ia ,  
ja k ie  ro z e g r a ły  s ię  dn . 19 m a rc a  
n a  a k a d e m ji  im ie n in o w e j w  T e a ­
t r z e  W ie lk im , k ie d y  to  rzu co n o  
n a  w id o w n i b o m b y  łz a w ią c e .

Podróżuj samolotem

Pogrzeb ś.p. Rueckeróur
W A R S Z A W A , 19. 4. (P A T .) .  - -  

D z is ia j o g o d z in ie  11.50 po n a b o ­
ż e ń s tw ie  ża lo b n e m , o d p ra w io n e m  
p rzez  ks. b is k u p a  p o lo w eg o  G aw ­
lin ę  z k o ś n o la  św . K a ro la  Boro* 
m e u sz a  o d b y ' s ię  p o g rzeb  ś. p . 
E m ila  H u eck e ra , z a s tę p c y  n a cze l-  
n ik a  w y d z ia łu  p ra s o w e g o  m in i­
s t e r s tw a  S p ra w  Z a g r. o ra z  je g c  
m a łżo n k i, M a r j i  z Ł u b ie ń s k ic h  
R u e c k e ro w e j, z m a r ły c h  tr a g ic z n ie  
w k a ta s t r o f i e  sam o ch o d o w e j pod  
R ad o m iem .

W  ż a ło b n y c h  u ro c z y s to śc ia c h  
p o g rz e b u  ś. p . m a łżo n k ó w  R uec-

k eró w  w z ię li u d z ia ł  o p ró cz  ro d z in  
z m a r ły c h :  p . m in is te r  B eck , m m  
J ę d rz e je w ic z , p o d s e k r e ta r z  s ta n u  
p. S zem bek , m in is te r  S c h a e tz e l, 
w y żsi u rz ę d n ic y  m in is te r s tw a  
S p raw ' Z a g r. L ic z n ie  r e p re z e n to ­
w an y  b y ł te ż  k o rp u s  d y p lo m a ty c z ­
ny N a d  o tw a r tą  m o g iłą  zm arły cn  
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  prasoyvego  M 
S. Z., p . W ac ła w  P rze sm y c#  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , n a s tę p n ie  
w im ie n iu  zw iązk u  d z ie n n ik a rz y  
R z e c z y p o sp o lite j ż e g n a ł ś. p . E m i­
la  R u e c k e ia  p re z e s  z w iązk u  dz ień  
n ik a rz y  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k P j  
p. M ieczy s ła w  S c ieży ń  k i.

i-d Krwawe awantury w Danii
na Wc stra jku  beKOHiarzy “

L O N D Y N . 19.4. (P A T ) .  Z K o­
p e n h a g i d o n o szą  o p o w a ż n y c h  z a ­
b u rz e n ia c h  w p o rc ie  E s b je r g .  W 
c z a s ie  w a lk i u lic z n e j t łu m u  s t r a j ­
k u ją c y c h  7, p o lic ją , yvielc osób  zo­
s ta ło  r a n n y c h .

S t r a jk  w p o rc ie  E s b je r g ,  k tó ry  
g łó w n ic  d a ł s ię  o d czu ć  e k s p o r to ­
w i b ek o n ó w  d u ń s k ic h  do A n g lii ,

.spow odow ał w ła d z e  p o rto w e  do 
z a a n g a ż o w a n ia  ła m is tra jk ó w , k tó ­
rz y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  dw óch d n i. 
ła d o w a li s ta tk i .  W y w o ła ło  to  s t a r ­
c ia  p o m ięd zy  s t r a jk u ją c e m i a ła ­
m is tra jk a m i.-  R o b o tn ic y  o g ło s ili w  
E s b je r g  s t r a jk  p o w szech n y , co 
s ta ło  s ię  p o w o d em  o s tre g o  z d e rz e ­
n ia  z p o lic ją ,  k tó r a  u s i ło w a ła  a- 
re s z to w a ć  p rzy w ó d có w  s t r a jk u .

Zagadka morderców Centnerszwera
A dw okat listem  publicznym w zyw a* klienta

Z agadka łSiordecstwa, * dokonanego 
na bankierze C cntncrszw crzc w 
P arszaw ic p rzed  parom a la ły , roz­
w ażana je s t dz is ia j przez 'S ą d  \ -  
pelacyjiijL  Podejrzani, o zabójstw o 
b rac ia  K o n s tan ty  i M ieczysław  
P yst kow ic vel P iorścińscy , P aw eł 
S tańczyk  oraz A gata  re c ia k , p rzy ­
by li dzis iaj do sądu. Jak  wiadomo, 
po skazującym  wy roku Mieczy Sław 
P y s tk a  zbiegł w niew iadom ym  k ie­
ru n k u  i, pomimo listów  gońezyeli, 
nic udało się wyśledzić jego m ie j­
sca pobytu . Z nana rów nież je s t 
słynna h is to rja  listu , wysianego 
piv:oz obrońcę zbiega, d -ra  Zygmun­
ta  H offm okl O strow skiego, w k tó ­
rym  w zyw ał on oskarżonego o do­
brow olne staw ienie się na  rozpraw ę 
w S ądzie . A pelacyjnym  po uchylę-

K am pjinja sz k o ln a
na teren ie Górnego Slaska

N a G órm ra  Ś ląsku rozpoczęła się 
kam pan ja  o duśjzc dzieci, to  zna­
czy doroczna w alka o zapisy'wanio 
dzieci do sz kół. A roku  bieżącym  
N iem cy rozw inęli szomególme w ydat­
ną p ropagandę za zapisyw aniem  
dzieci , do sz k ó ł. ninieljśzośeiowyeh 
niem ieckich. _ N iety lko w szakże p il­
nu ją  swoi h, lecz. s ta ra ją  się w pły­
nąć n a  jakna jliczn io jsze  rzeszo ro ­
dziców polskich, by w ysiali dzieci 
do szk dy n iem ieckiej. G łównym ich 
sprzym ierzeńcem  je s t nędza. W sku­
tek  k ryzysu  polscy bezrobotn i ła ­

tw e j  niż daw niej d a ją  się kupie 
nięmieołcim k ap ita lis tom  i stow arzy­
szeniom, rozporządzającym  fu n d u ­
szam i 7, zagran icy . Za p ieniądze i 
zapomogi zostanie szereg dzieci po l­
sk ich  zapisany’ do szkól pow szech­
nych „m niejszościow ych1- niem iec- 
i skazany  n a  germ anizację.

Społeczeństw o polskie podejm uje 
z *tem frym arczeiiiem  dusz dzieci 
w alkę, lecz ltiezawszc posiada środ­
ki na  przeciw działanie akcji, prow a­
dzonej przedew szystk iem  przez 
„Y .olKsbundij

niu w yroku skazującego przez, Sad 
N ajw yższy. W. liście tym  adw . I lo f f -  
m okl-O strow ski ośw iadczył, iż eały 
elężar odpow iedzialności za ew entu­
alnie n iew inne skazan ie  M ieczysła­
wa P y s tk i bierze na swojo sum ie­
nie. P y s tk a , k tó ry  przebyw ał w 
W oli' Palczow skiej, pow iat u g ró jec­
kiego, dow iedział się . o tym  liście 
przypadkow o, będąc w kościele. P o ­
wiedzieli m u wówczas ludzie,1' że o- 
b rońea jogo poszukuje go i wzywa 
do staw jen ia  się n a  rozpraw ę. L ist 
adw. HotCmokl-Óstrow skiego w ydru ­

kow any był bowiem praw ie  we 
wszyst kich dziennikach.

N a początku rozpraw y  obrońcy 
zgłosili fo rm alny  w niosek o zaw e­
zw anie i p rzes łu ch an ij w szystk ich  
zbadanych już poprzednio  św iadków . 
■Wniosek ten  odrzucił Sąd  A pela- 
cy.jny, albowiem  p ro to k u ł rozpraw y’ 
w Sądzie O kręgowym i A pelacyjnym  
je s t ta k  szczegółowy, ś c -  zawie-S 
w gzystkh najw ażniejsze dia spraw y 
m omenty. Toczeni sąd  p rzy s tąp ił do 
re fe ra tu  spraw y. W yroku  nie należy 
spodziewać się dzisia j.

Włoscy jeźdźcy przodują
na zawodach w  Nicei

N IC K A  19.1 (P A T ). W  trzecim  
dniu zawodów nagrodę przechodni" 
arm ji polskie i w ygraj po raz  t r /e -

K rw aw a w alka
d w u  b a n d  c y g a ń s k ic h
W IE D E Ń  19.4 (P A T ). W pobliżu  

B urg K reuzcnstc in  n ad  D unajem  
rozegrała  s ic  w czoraj k rw aw a w al­
ka .rew olw erow a m iędzy dw iem a 
w rogiem i rodzinam i cygań skicmi. 
Dano do siebie k ilk ad z ies ią t s trz a ­
łów. Jed en  cygan zosta ł zab ity , dwu 
śm ierte ln ie  rannych , a k ilkudziesię­
ciu uczestn ików  w alki odniosło lek­
kie rany . Ż andarm erja  rozpędziła 

z | w alczących, którzy’ schronili się dc 
okolicznych lasów .

ci W łoch —  Cam pello. R o tm i-trż  
Szoslam l, k tó ry  jecha ł na ,.Dou- 
n e iise ‘, o trzym ał wstęgę.

W  koukurnic M onaco pierw szą sc- 
r ję  w ygrał Lecjuio (W łoch ), drugą 
lim . Szosland na  ,A i i \  S erję  d ru ­
gą M onaco t\ ctrr&ł N iemiec.

WvsHa z druku i jest dn nabyci* 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powieść 
T . D o łę g i - M o s t o w f c z a

Trzecio płeć
NAKŁAD TOW. WYD. „R O J,-


